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Monarchya Austryacka.  —  Hyszpania.  —  Anglia.  —  Francya.  

—  W ł o c h y . — Niemce.  — P r u s y . —  A f r y k a . —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  21.  kwietnia.  Jego c. k. apost .  Mość raczy ł  naj­
wyższym , własnoręcznie  podpisanym dyplomem K ar o l a  G a r lik , ka ­
p i tana 2giej  klasy w pułku piechoty Nr.  1 6 ,  j ako kawalera orderu 
żelaznej  korony  klasy III.  s tosownie do s t a tu tów tego orderu  wynieść 
naj łaskewiej  do s tanu ryce rsk iego,  Cesa r s twa  aust ryackiego  z przy­
domkiem „de  Osoppo.“

L w ó w ,  29.  kwietnia.  Dalszy wykaz darów na rzecz uszko­
dzonych p rzez  powodzie mieszkańców wiejskich Galicyi.

(N r. 93, 94, 95 i 96 Gaz. Lw.)
Ze  sk ładki  przez magi st r at  Lwowsk i  wpłynęło 1 8 r . 5 k . ; pani 

Boras iewicz  ofiarowała 2 0 k . ; pp. Bogdanowicz z Zuraków 20k.  ; 
Schles inger  2 0 k r . ;  Teofil Jo rd an  l r . ;  F ranc i szek  Skrzyński  1 r . ;  F e r ­
dynand Daszyński  l r . ;  Narcyz Wąso wic z  l r . ;  Antoni Gordowski  l r . ;  
J óz e f  Harasymowicz 2 0 k . ; Ludwik  Mieczkowski  30 k . ;  ks.  pleban 
Stefan Kacza ła  l r . 6 k . ; ks.  Michał  Uiński 3 0 k r . ; ks.  Jan  Macieliń- 
s k i ,  pleban 2 0 k . ; gminy :  Koziary 4 S k . ; Hołoszynię 30k .  ; Nowc-  
sioło l r . 9 k . ; Szelpaki  I r . T k . ;  panowie :  Chaim Bechei 2 0 k . ; Wol f  
Rosenberg  3 0 k . ;  L ie be r  Rei tzenbain 20  k . ;  Abisch Pe r lmut te r  l r . ; 
s t r aż  finansowa okręgu  Mielec 3 r . 2 0 k . ; —  s t raż  f inansowa okręgu  
Dembica l r . ; s t r aż  f inansowa okręgu  Kolbuszów 50k  ; s t r aż  finan­
sowa okręgu  D ą br ow a  2 r . l 6 k . ; pa n o w ie :  Juda  B o d n e r ,  d z i e r ż a w ­
ca gorzelni  l r . ; Psachi  Mi l c t , dzie rżawca  dóbr  2 r . ; Abraham Ka-  
pelner  5 r . ; Jan Jaszk iewicz  , mechanik l r . ; mandata ryusz  Zielonka 
5r .  ; N iklas ,  komisarz  dóbr  2 r . ; ks.  D u tk a ,  pleban w Wi tkowcach 
2 r . l 6 k . ;  ks,  Mliczak,  pleban w Dembicy 2 r . ;  p. W ó j c ic k i ,  d z ie rżaw ­
ca dóbr  l r .  G mi ny :  Pałuszyce 2 r . ; Uście Jezu ickie 2 r .4 8 k . ;  Karsy  
4 r . 2 4 k . ; Wola Gremboszowska  4 r .4 8 k . ;  Gremboszów 5 r . ; Lubiczko 
2 r .4 8 k . ;  Wola  Żel ichowska 6 r . ; Żel ichów 1 2 r . ; Zalipie 1 2 r . ; Pilcza 
'<r .24k . ; K ły ż  2 r .48k .  ; Brzeźnica 2 r . 4 0 k , ; Pus tków 1 2 r . ; z okolicy 
Dembicy wpłynęło 2 r .38k .  —  Od domin iów;  Dembica 2 0 r . ; Ocieka 
3 r . ; Pu s tków 3r .  —  Od urzędu  parafialnego w Zawadzie l r .  —  P. 
mandata ryusz  Kruczk iewicz ofiarował l r . l 2 k .  — Ze składk i  p rzez  
magi s t ra t  P rzem ysk i  12 r .3 4 k . ;  przez  magi st r at  Ja ros ławski  lOr .  —  
Od g m in :  Cebrów 8 r . , W or ob i j ów ka  4 r . ,  Ossypowce 2r .

Sprawy krajowe.
C z y n n o ś c i

4go zwycza jnego posiedzenia 
Lw ow sk ie j izby handlowej i przem ysłowej,

na dniu  2Ugo lutego 1 8 5 2  pod p rzewodnictwem prezesa  pana 
F loryana  H. S inger.

1. Izba p rzypuszcza  ubiegających się o p r a n o  do handlu do wy­
kazania funduszów.

2.  C.  k. galic.  Dyrekcya pocz t  p rzesy ła  w odpowiedź na notę 
z  10.  b. m. kopię rozporządzenia  do wszys tk ich c. k. galic.  urzędów 
p o c z t o w y c h , k tórem upomniane z o s t a ł y , że na żądanie oddawców 
przesy łek  pieniężnych nieopieczetowanycb,  gdy ci z resz tą  odnośnym 
przepisom zadosyć  u c z y n i ą , p rzesyłki  t e  bez t rudności  przel iczać 
mają.  —  W zi ę t o  do wiadomości .

3 .  Izba za ła twia na żądanie k. sądu wekslowego i magistratu 
n iektóre  sprawy  ubiegających się o p rawo  do handlu.

4.  Je szc ze  przed ki lkoma laty postanowi ł  wys.  Rząd budowę 
d rogi  komunikacyjnej  z Be łza  na B e łż e c ,  Narol  do Ja rosławia.

F u n d u s z  do tej  bu d ow y  p r z e z  do b ro w o l n o  sk ł a d k i  p os i ad acz ów  
dó b r  i p r z e z  s z a r w a rk i  u t w o r z o n y m  zo s t a ł .

Rozpoczęto  też nawet  budowę tego gośc ińca na ki lku punktach.
Komunikacya z Bełza do Ja ros ławia za pomocą bitego gościńca 

tyłaby-  nietylko dla okolicy po największej  części  piaszczystej ,  wiel-  
kiem dob ro dz i e j s tw em , ale także dla handln z k ró les twem Polskiem 
i Rosyą,  jakoteż  dla dowozów z żyznych okolic Bugu i Podola do 
do spławiania na Sanie nader  ważną.

T o  spowodowało Izbę jeszcze 2.  cze rwca  z. r .  udać się do c. k. 
u rzędu  cyrku la rnego  w Żółkwi  z zapytaniem,  o ile postąpi ła  budowa 
tej drogi  i j ak ie  p rzeszkody w dokończeniu jej  zachodzą.

Z  odpowiedz i  c. k .  u r z ę d u  cy rk u l a r n e g o  powz ię to ,  że  ty lko  n ie ­
zna czn e  p r z e s t r z e n i e  l e g o  go śc iń ca  wy ko ńc zo n o  , da l sza  za ś  bu dowa  
p r z e r w a n ą  zos t a ł a .

Pen i ew a*  ten p r z e d m io t  tyle  dla handlu  w Ga l i r y i  j e s t  -ważnym
—  p rze to  udał  się p r e z e s  imieni em I zby  do wys.  c. k. G u be rn io m  z 
p ro śbą ,  a żeby  ze  wzg lędu ,  że  jeże l i  ta s p r a w a  zan i e dbaną  z o s t a n i e ,  
dokonane  już ro b o t y  powol i  zn i s zcze j ą  —  w to  się w d ać  c h c i a ło ,  
i żby usun ię to  p r z e s z k o d y  w wy ko ńcz en iu  t e go ż  g o śc i ń ca  z ac h o d z ą c e  
i r o z po cz ę t e  r o b o t y  do konano .

Oraz  p r o s z o n o  wys .  c. k.  g u b e r n i um  o w y ja śn i en i e  s t a nu  tej 
sp r aw y .

I zba  pochw a la  uczy n io ne  w  te j  m i e r z e  k rok i .
L u d w ik  L e n s , s e k re ta rz .

, (Przybycie Jego Mości Cesarza Rosyi do W iednia.)

W i e d e ń ,  8.  maj a .  J e g o  Mość C e s a r z  Rosyi  p r z yb y ł  tu dz i ­
s iaj  o god.  1. z po łudni a  pó łnocną  kole j ą ż e l azną ,  a J ego  Mo ść  C e ­
sarz, .  Au s t ry i  o dp ro w a d z i ł  Go do c. k.  bu rg u .  Wie lk i e  masy  ludu  z e ­
b r a ł y  się w u l i cach  i o k az y w a ły  r a d o ś ć  swą  na w ido k  ob ydw óc h  
Mona r ch ów  g ło ś n em i  ok rz y k am i .  J eg o  Mość C e sa r z  Rosyi  był  w uni ­
fo r mi e  aust i ' .  j e n e r a ł a  h u z a r ó w ,  a  J e g o  Mość C e s a r z  Aus t ry i  ceśar s .  
r o s y j s k i eg o  j e ne r a ł a .  (L it .  Icores. austr.)

(Wiadomości z krajów koronnych.)
P r a g a ,  4. maja .  P ra g ska  G azeta  d o n o s i , że c. k .  m in i-  

s t e r y u m  handlu  w po rozu mi en i u  z minis tery-um f i nansów i s p r a w i e ­
dl iwośc i  p r z yc hy l i ł o  s ię do po danć j  p r z ez  c ze s k i ch  kup ców  p ro ś b y  
o pozwo len ie  Za łożen ia  w P r a d z o  b az a ru  na wy ro by  f ab ryczne  i p r z e ­
mys łow e .  Na mien ione  m i n i s t e r ya  d a ły  pozw o le n i e  do wyko nan i a  p r z y ­
g o to w a w c z y c h  ś r o d k ó w  do t e g #  p r z e d s i ę b i e r s t w a  i nakaz a ły  n i ek tó r e  
zmiany  w j e g o  s t a t u t ac h ,  p r z e z  k t ó r e  j e s z c z e  bardz i e j  z abezp i e czo -  
nem być  może .

C i r a d e c ,  3. maja.  Dzisiaj  wy dano  p i e r w s ze  S t y r y j s k i e  obl i -  
gacye  uwo ln ien ia  od c i ęża rów  g r u n t o w y c h .  (G r . '/Ag.)

Pesast ,  3. maja .  Dnia 26.  z.  m.  o db y ł y  się w Ra ab  w o b e ­
cnośc i  k o m i s a r z a  min i s t e r ya ln eg o  o b r ad y  kom isy i  w zg l ędem u r e g u l o ­
wani a  r z e k  R a a b ,  R a p c z a , M a r cz a l ,  B ak o n y  i i nnych .  Z g r o m a d z e ­
nie p os t a n ow i ło  p ro s i ć  w ys o k i  r z ąd  , a żeby  ko sz t a  r o b ó t  w s t ę pny ch  
p r zez  e r a ryu in  p o k r y t e  były ,  a po t em że b y  w ez w an o  i n t e r e so w a n y c h  
właśc i c i e l i  g r u n t ó w  do pop i e r a n i a  p r z e d s i ę b i e r s t w a  wsze lk i emi  si łami .  
Dzi ennik  M agyar H irlap  nie wątpi  o s k u t k u  pomyś lnym.

S a l c b u r g ,  3.  maja .  W  mie s i ącach  l u t y m ,  m a r c a  i k w i e ­
tniu r .  b. o dby w a ły  się c zy nn ośc i  komisyi  m in is t e rya loe j  dla u r e g u ­
lowania  l a s ów  w o k rę g a c h  s ą d o w y c h  S t .  Gi lgen , Gol l i ng i Ha l l em .  
W sz ę dz i e  uwieńczone  z os t a ły  p om y ś ln ym  sk u tk i em  , bo w p rz ec i ągu  
t ego  cz a s u  z a w a r t o  b l izko 2 0 0  ugód .  P r a w ie  we  w sz y s t k i c h  u g o ­
dach z r e l u o w a n o  zupe łn i e  lub og ran i c zon o  c i ążące  na la s ach  s k a r ­
bow ych  p r a w a  l asowe  d rug i c h .  (W ie n ,  Z tg .)

(K urs wićdeński z 10. maja 1852.)

Obligacye długu państwa 5 %  9 5 % ;  4 % %  8 5 % 4 %  - 7 5 % .  
4% z r. 1850 9 1% ;  wylosowane 3 %  —. Losy z r. 1834 — 1093%; z roltu 
1839 — —. Wied. miejsko bank. —. Akeye bankowe 1271. Akcye kolei 
półn. 17,5.  Glognickiej kolei żelaznćj 716*%. Odenburgskie —, Budwcjakie
— —. Dunajskiej żeglugi parów. 636. Lloyd —.

Hyszpania.
(Odpowiedź na podanie redaktorów do Jej Mości królowy. — Budowanie kolei

żelaznych.)
M a d r y t ,  2 5 .  kwietn i a .  Mini s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ozn a j ­

mi ł  r e d a k t o r o m  dz i en n i ków  M a d r y c k i c h , że  Jć j  Mość  k r ó l o w a  nie­
p r z y c h y l n a  s ię do p ro ś b y  ich o zmianę  u s t a w y  o d r u k u  pod  w zg l ę ­
dem odp ow iedz i a lnośc i  w yd aw c ów .

—  Z  n a d z w y c z a j r ą  g o r l iw o śc i ą  z a jmu ją  s ię t u  bu do w a n i e m  k o ­
lei ż e l aznych .  (A b d b . W . Z . )

Anglia.
(Rozbieranie pałacu krzyształowego. — Zgromadzenie, delegowanych rozmaitych

rzemiosł.)
L o n d y n ,  1. maj a.  R o zb i e r an i e  pa ł a cu  k r z y s z t a ł o w e g o  ze  

s t r o n y  p r z cd s i ę b i e r c ów  p r y w a t n y c h ,  k tó r z y  m a t e r y a ł y  j e go  zakup i l i
za 7 0 , 0 0 0  f. s z t . , rozpocznie się dziś,  a więc w rocznicę o tworzenia  
j ego -

—- W  ty c h  cza sach  o db y ło  się w L on dyn i e  z g r o m a d z e n i e  d e ­
l egowanych  roz m a i ty ch  r z e m i o s ł  dla na r adzen i a  s ię nad  p ro p ozy cyą  
wz g l ę dem  p rz y m i e r z a  p om i ęd zy  ws zys tk i emi  z w ią zk am i  robo tn ikó w,  i 

i u tw o rz e n i a  w spó lne go  f u n d u s z u ,  k tó r y  ma  b yć  uży ty  na zak ł ad an i e
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Warszta tów związkowych.  T w ór c a  koat icyi  robotników fabrycznych 
p. Newton  zrobi ł  p rzy  tej sposobności  wyznania,  k t ó r e  war to og ło­
sić,  j a k  sadzi  „ Constitutionnel,“ p isząc dale j :  „Koalicya robo tn ików 
fabrycznych  doznała,  jak wszys tk ie  koal icye,  tego smutnego losu,  że 
twór cy  jej  postradal i  wszystek  g r osz  oszczędzony,  a nadto długie 
cierpienia i n iedosta tek znosić musieli .  Zapy tany o finansowy stan 
połączonego tow arzys twa  musiał  wyznać p. N ew to n ,  że  fundusz to ­
warzy s twa  w kwocie 62 5 , 00 0  franków już  całkiem się wyczerpał .  
Wszy s tk ie  dobrowolne datki  i wetowane przez  rozmait e s to wa rzy ­
szenia robo tn ików w Londynie,  Manches te r  i L iwerpo lu zasiłki  pie­
niężne zostały  już  także pomimo stopniowego zmniejszania zasi łków 
pieniężnych co do g rosza  wydane.  Po ostatniem obdzieleniu na Wiel­
kanoc nie zostało ju ż  nic w kasie towarzys twa.

Zatem cofa się połączone towarzys two  przed w a l k ą ,  ale ma 
zamia r  popróbować j e szcze  innego środka.  Ś rod ek  ten zasadza się 
na te rn :  zaprowadzić w Anglii próbowane we F r a n c j i  warszta ty 
związkowo.  „Naszem zdaniem,  powiada komitet ,  powinny przysz łe  o- 
pcracye  nasze zmierzać do tego,  aby robotników za trudniać w w ar ­
sz tat ach związkowych;  to będzie naj lepszy środek do uregulowania 
w aru nk ów  ro bo t y . “ W k r ó tc e  ma się odbyć osobne zgromadzenie  dla 
umówienia się o plan operacyi  i naradzenia się nad tern, j akby  u two­
rzyć  napowrót  wyczerpany przoz zawieszenie robót  fundusz towarzy­
stwa.  Komite t  u łożył  w tej nadziei odezwę do wszys tkich  robotników 
fabr ycz ny ch ,  w której  żąda od nich ofiarowania połowy za robku 
dziennego na korzyść  tych członków towarzys twa,  k tó rzy  ciągle j e ­
szcze  zos taj ą bez roboty.  A więc w walce z niedostatkiem pieniędzy 
zamyślają p. Newton  i t owarzyszy  jego dokonać wielkiego dzieła re-  
generacy i  Anglii.  Czy robotnicy  fabryczni  usłuchają głosu tych ludzi, . 
k tó rzy  ich r az  już tak okrutnie oszuka l i ?  czy zapłaciwszy już raz 
swój haracz współczucia zechcą ponosić nowe ofiary dla dostarczenia 
ś r o d k ó w . wichrzycie lom socyal i stycznym,  k tó rzyby  radzi  j e szcze raz 
zawikłać jedną z najważniejszych gałęzi  indust ryi  angielskiej? Tego 
niewierny:  częs tokroć  nieumią ludzie korzys tać  z nauk doświadcze­
nia. A może je szcze  jednej  po trzeba p r ó by ,  aby wyświecić robo tn i ­
kom angielskim całą płonność nauk soc jal i s tycznych i p rzekonać ich 
kosz tem nowych  ofiar, że żadne kombinacye nie są w stanie wyna­
grodzić s t r aconego  czasu,  roboty i ekonomii .  (G . W .j

Fran«ya.
(O bHdżecie na rok 1853. — Uwagi w Journal des Debats.)

P a r y ż ,  1. maja.  W  budżecie na rok  1853 okaże się —  jak 
j u t  wspomniano — niedobór  niemal 40 milionów. P a tr ie  zapewniała 
że  wojska  francuskie niezadługo ustąpię z W ł o c h , p rzezco według 
wszelkiego p rawdopodobieńs twa zmniejszą się wydatki  mini sters twa 
w.ojny. Jo u rn a l des D ebats  robi  w tym względzie uwagę,  że tw ie r ­
dzenie to zawiera po my łk ę ,  k tó rą  sp ros tować  należy,  poczem mówi 
dalej :  „My nie znamy zamia rów rządu względem obsadzenia Rz ymu,  
ale wiemy z pew nośc ią ,  że znajdujące się w Rzymie w o js k a ,  objęte 
są w budżecie aa rok  1 8 5 3 ,  i że odwrót  ich n iepokryje bynajmniej  
n i e doboru ,  ale t eż  go i n i epowiększy , bo wydatki  łożone na o t r zy ­
manie wojska na stopie wojennej  w Rz ym ie ,  wetowane  są dotych­
czas jako  k redy ta  d o d a l k o w c ,  a żądanie tych k redy tów będzie aż 
w roku  1853  przedłożone.

I owszem mamy nadzieję ,  że n iedobór  40  milionów będzie 
zmniej szony unieważnieniem nieużytych j e szcze k r e d y t ó w , k tóre  się 
zwykle między 40  i 50 milionami chwieją.  Ponieważ ministrowie 
ułożyli  swe budże ty  w większej ,  niż w latach poprzedzających sumie,  
możemy więc z pewnością wnosić,  że doda tkowe  k redy ta  będą mniej­
szej  ob ję tośc i ,  niż w latach dawniejszych.  (A bb l, W , Z . )

(Artykuł dziennika „P atrie" o ułaskawieniach.)

P a r y ż ,  2. maja. Rząd nieskonfiskował  dochodu z l icytacyi 
ks i ążek pozos tałych po Ludwiku Filipie. Konfiskacya zos ta ł a  rozcią­
gnięta tylko na dobra Neuil ly i Monceaux.

—  Dziennik P a trie  p i sz e :  „Misya ł agodnośc i ,  k tó r ą  książę 
p r ez y d en t  pornczył  t r zem nadzwyczajnym komisa rzom,  została juz

spełniona i znane są jej  rezul taty.  Około 3500  indywiduów uzyskało 
albo złagodzenie k a r y ,  albo zupe łne  ułaskawienie.

Jako  wierni  t łumacze sz lachetnych uczuć Ludwika  Napoleona 
rozszerzyl i  pp. Canrober t ,  Espinasse i Quentin Bauchard ile możności  
j a k  najdalej swoją misyę przebaczenia i ł agodnośc i ,  i uczynili  wszy­
stko  tó , co w tej chwili uczynić się dało.  Tam t . Iko,  wstrzymywali  
się z ł a s k ą ,  gdzieby niezawodne niebezpieczeństwo,  lub przynajmniej  
obawa dla społeczeństwa  wyniknąć była mogła.  Szczególnie na p r o -  
wincyi  i na korzyś ć  nieudolnych lub obałamucon jch  indywiduów ro­
bili oni użytek z swych pe łnomocn ictw,  i n ie t j lko  uczynili przy tero 
zadość własnemu wspó łczuc iu ,  ale mieli t akże  wzgląd na nędzne lub 
bolesne stosunki  inte resowanych w tem familii,  s łowem na wszelkie 
okol iczności ,  k tó r e  pobłażanie zalecić były zdolne.

Na zupełne uznanie zasługują teZ p rzy tem ro zwa ga ,  s łuszność 
i sprawied l iwość ,  k tóremi  się odznaczyły k o m is je  mieszane w tej 
ważnej  funkcj i .  Z niejednej s t rony  posądzano j e  o dowolność ,  nie­
rozwagę i rozmai te  błędy,  ale dzisiaj może się p rzekonać świat  cały,  
że komisyo te działały tylko z odpuwiedną ich obowiązkom sumien­
nośc ią ,  i bezparcya lną  surowością .  One zas tępywały sprawiedl i ­
wość , a delegowani  księcia miłosierdzie.  To też nadzwyczajni  ci 
komisarze  nicmieli upoważnienia zmieniać wyroki  komisyi  lecz tylko 
j e  ułagodzić.

Powtarzamy raz  j e szcze  , że miłosierdzie zgodnie z wzniosieini  
zamiarami  p rezydenta  ile możności  juk najdalej rozsze rzone  zos ta ło,  
a ł e skę  udzieloną tak spiesznie i tylu karygodnym lub obałamuco-  
n y m , a dziś r zec można żałującym tego ludziom policzy kiedyś hi- 
s to rya  do rzędu najpiękniejszych czynów j f g o  rządu.

Niechaj zacni ludz ie ,  k tórych  niepokoją może dozwolone przez  
księcia ułaskawienia i zmiany k a r y ,  l iieobawiają się wcale!  W s za k  
niepopełniono żadnego n ie rozsądnego wspaniałomyślnego k roku .  To 
co rozs t r zygnę ły  z własnej  chęci naturalne uczucia księcia,  j e s t  u-  
sprnwiedl iwione zaufaniem i sy t u a c j ą  teraźnie jszą.  Zasada sprawie­
dliwości niezosfała n a ru sz o na ,  ho najgodniejsi  kary szefowie po­
wstania i wszyscy c i ,  k tó rzy  w niej czynny i rozmyślny udział  mieli, 
odpokutują za zbrodnie i b ł ę dy ,  k tórych się dopuścili .  Co do łych 
zaś indywiduów którym kary  umniejszone lub darowane zos ta ły,  t edy 
niepodpndn żadnej  wątpl iwości , '  że w razie gdyby  żal i wdzięczność 
n iews trzymały  ich na p r z y sz ło ść ,  czynność władz potrafi  zoiweczyć 
wszelki  ka rygodny  zamarl i  z tej  s t rony.  Im przebaczono wprawdzie ,  
ale niczapomniano o nich.  Rząd k tó r y  się względem nich okazał  
p o b ła ża ją c y m , obowiązał  się p rzez to  samo podwoić swoją czujność i 
energię.  A ten obowiązek potrafi  on wypełnić j a k  najsi lniej ;  niechaj 
cały świat  pomni na t o ! “ ( G . W d .)

( D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a . )

P a r y ż , 4. maja.  Se n a t  przystąpi ł  do przy ję te j  przez  ciało 
us tawodawcze ustawy o przetopieniu mone ty  miedzianej .  ( P . S . A .)

W 1  ochy*
(Obwieszczenie kardynała-arcybiskupa dyecezyi Bonońshiej.)

B o n o n ia , 30.  kwietnia.  J ego Eminencya ka rdyna ł -a rcyb i skup  
Opizzoni p rzypomina duchowieństwu  swej dyecezyi  obwieszczen iem,  
że przypadająca na Igo  maja r ata  nałożonych przez Jego S.  Papieża 
na duchowieństwo podatków najdalej do 15go maja wypłaconą być 
musi.

(D ekrcta królewskie.)
N e a p o l , 24.  kwietnia.  Dekretem królewskim zos ta ł  za rząd  

król .  lyceum w Aąuila poruczony 0 0 .  Jezu i tom,  Inny dekre t  k r ó ­
lewski zaprowadza w Melfi i ns tytut  pożyczek na korzyść  rolniczej  i 
handlem t rudniącej  się ludności  z funduszem 40 ,00 0  dukatów i kon­
stytuuje nanowo korpus  inżynierów dla budowania mostów i g o ­
ścińców.  (Cr. W d .)

(Sprostowanie. — Księstwo Montpensier.)
T u ryn , 1. maja. Urzędowa G azeta piem ontese  pros tu je  u-  

mieszczone w Constitutionnel doniesienie z Rzyrnu, i ogłasza z . w a i t ą  
w niem wiadomość ,  jakoby król .  piemoncki  po se ł ,  mark iz  Spinola

Po południu odbyły się ch rzc iny ,  i j uż  się zmierzchało .  Ro­
dzice nowochrzeńca  siedzieli  z gośćmi w obszernej  sali,  między nimi 
babunia młodego o jca,  p rz y  nim zabawiali  się k r e w n i ,  dalecy i bl i­
scy młodzi i s t a rzy ,  ale babunia była naj s t ar sza —  pomnik s t a ro ży ­
tnośc i  co ja śnie je  w wiekach potomnych.  Dziecię ochrzczono  imie­
niem Ba rba ry ;  dano mu wprawdzie p rzy tem inne wdzięczniejsze 
i inionko; bo Barba ra  za rywało zbyt  na s ta roświecczyznę  f r ankońską,  
ale rodzice uparl i  się nie wołać  dziewczęc ia  inaczej ,  choćby p rzy jść  
miało znosić p rzymówki  całego świata.  Ani się śniło Babuni ,  o co 
tu  cho dz i ło ;  gdzie to  jej  p rzyj ść  mogło  na myś l ,  że wdzięki  jej  
imienia już  się p rzeży ły!

W k r ó tc e  ksiądz p roboszcz pożegnał  z g r o m a d z e n i e , i zaczęły 
okrążać  z dawnych os łuchów familijne nowostki  już  po sto r azy o- 
powiadane.  Znal i  się w s z y s c y , pod okiem s ta rych  młodzi  narośli ,  
s t a rzy  pod okiem młodych pop łowie l i ,  co myślało z nich k tóre ,  da ­
wno ju ż  drugie  o tem wiedzia ło;  ale co to szko dz i ;  opowiadano so ­

bie ' za bawne  plotki i i graszki  dz i enn e ,  a gdy już walka nie stało,  
babunia rozpoczynała,  O jednej  babuni nikt  nic nie mówił,  bo nic nie 
wiedzia ł ;  wiekiem generacyi  całej s tała za nimi, i t r zeba  było z  ki l ­
kadziesiąt  lat rodzić się wprzódy,  ażeby p rzy toczyć j a k ą  bajeczkę o 
babce.

S łówko  za s łówkiem , nadszedł  i wieczór .  Barwis ty  p romyk 
s łońca ostatni  op a t rzy ł  j e szcze  na dobranoc salę przez  okna,  uca ło­
wał  gipsowe sa ty ry  i sfingi powyt łaczane  na ścianach,  wreście i sam 
pożegnał  —- a z dali przebi ły się tylko szumy jakeweś .

„To  morze szuiniK mówiła mama.
—  Al  morze •— odpowiedzia ła  babunia —  s łysza łam i ja to 

nieraz,  t a k  to zawsze bywało.

.1 znowu milczeli.  P rzed  oknami,  gdzie mały dzicilzińczyk,  r o ­
s ła okazała lipa, i s łychać było t r zepo t  wróbli  spieszących na gnia­
zda,  Gospodarz  domu ujął r ękę swej żonie p rzy  sobie,  i wpa t rz y ł  
się w powałę  s t ro jną  w s t a roświeck ie  arabesk i  i włomy.
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o t rzymał  zlecenie p rzedłożyć stolicy papiezkiej  nowe propozycye po­
jednania,  za zupełnie  bezzasadną.  Z Genuy donoszą,  Ze książę i księ­
żna Moptpensier  przybyli  tam „ incogn ito“ pod nazwiskiem lirabi i 
brabiny Villamarinqne na pokładzie l iyszpańskiego paropływu „ Izabe la“ . 
O kierunku dalszej ich podróży  niewiadomo nic pewnego.  ( L .k .a . )

Mleincc.
(Posiedzenie zgromadzenia związkowego.)

Frankfurt, 1. maja. Na posiedzeniu związkowego zg ro ma ­
dzenia dnia 27.  z.  m. załatwiono mnóstwo sp raw potocznych.  Jak  
s ły c h ać ,  wzięto pod obrady między innemi sprawozdanie związkowej  
komisyi  wojskowej  o finansowych pot rzebach tego departamentu .  P o ­
twie rdzono właściwe po zyc \e  i uchwalono niezwłoczne rozpisanie 
sk ładek  mat ryknlarnych dla twierdz z w ą z k o w y c h .  Dalsza budowa 
fortyfikacyi w Ulm i Ras ta t t  będzie t e raz  z większą czynnością p r o ­
wadzona.  P os e ł  hanowerski  oświadczył  związkowemu zgromadzeniu 
z  polecenia swego r z ą d u ,  że namieniony rząd z prowincyonalnemi 
se jmami,  k tó re do związków cj władzy centralnej  podały p ro tes t  p rze ­
ciw zamie rzonym w Hanowerze  projektom or g an iz ac j i ,  rozpoczął  
negocyacye dla załatwienia tej sprawy  po dobremu.  W e d łu g  doniesień 
z  dobrze zawiadomionego źródła można mieć nadzieje,  że namienione 
układy  przyczynią się wkró tce do usunięcia wszelkich nieporozumień 
między rządem i sejmami prowincyonalnemi.

W y p r a c 0 W a n y  przez komisyę,  z łożoną z znawców' r zeczy p ro ­
j e k t  dla normalnych związkowych postanowień w sprawie d r u k u ,  
przesłano już  do poli tycznego wydziału związkowego zgromadzenia.  
Namienioua komisya odbyła wczoraj  ostatnie zgromadzenie.

(A bbl. W . Z . )
(Książę Leuchtenberg z powrotem z W łoch.)

Mnichów,  3. maja.  Książę L eu cb ten be rg  p rzybył  tu dziś 
wieczór  przed szós ' ą  godziną z powrotem z Wło ch .  Książe bawił  
p ierwej  p rzez ki lka dni w Trydencie  i przyjeżdża dziś z Mitteu- 
wald.  >■ ( P • Z .)
(Sejm inirtemberski ma być zwołany przy końcu maja. — Kweslya rewizyi kon-

slyucyi.)
S z t u i g a r d a ,  30.  kwietnia.  Spodziewa ją  się tuta j  zwołania 

nanowo sejmu przy końcu maja,  jednak w lipcu nastąpi  dalsze o d r o ­
czenie aż do j e s i en i ,  a wtedy sejm zawsze j e szcze  będzie mieć 2 
lub 3 miesiące do czynienia z p rzedłożonemi albo mającemi się j e ­
szcze przedłożyć  projektami  do ustawy.  Na p rzyszłem zgromadzeniu 
będzie e t at  państwa p rzedmiotem obrad.  Co się tyczy rewizyi  kon­
s t y t u c j i ,  okazuje s i ę ,  że całkowita rewizya na t e raz nie przyjdzie 
do sk u tk u ,  gdyż ministeryuin r e sk r yp tem z 17.  b. m. cofnęło p rze ­
dłożony p rojek t  zrewidowania kons ty tuc j i .  P rzyczyny  są nas tępu­
ją ce :  1. te ra ź n ie js z y  stan związkowego  us ta wo daw s tw a ;  dla . t ego  
p rze z  p rzedłożony p r o je k t  p o s ta w io n o b y  s ię  w s p rz e c z n o śc i , coby  
było niestosownie;  2. ta okol iczność,  że z dotychczasowych obrad 
obu izb względem różnych kwestyi  zesa dn icz ych , k lóreby  przy rewi­
zyi  konstytucyi  musiały znowu przyjść do dyskusyi ,  można z pewno-  
s ę 1? p rzypuśc ić ,  iżby między obiema izbami zgody n ieby ło ,  a zatem 
” !eos,?gniętoby rezu l t a tu ;  obrady wywołałyby tylko s t arc ie  się i oso-  

lste zacz epk i ,  a tych przy bezowocnym rezul tacie  należy w dwój-  
nas°b Unikać,  3. żc całkowita r ewizya ko ns ty tu c j i  tern mniej j e s t  
po t rzebna ,  iż tylko po zupełnem przekszta łceniu  niemieckich s tosun­
ków dałaby się do skutku p rzy w ie ść ,  ale dotychczas nie ma nadziei,  
®by to p rzekształ cenie tak p rędko nas tąp i ło ,  dla tego należy się w 
Swoim czasie ograniczyć na rewizyę r o zdz ia łó w ,  k tó r e  w tej  mierze 
za najnaglejsze uznano.  Tym sposobem znacznie sk róci  się dalszy 
t ° k  spraw te raźnie jszego sejmu.  ( W .  Z . )
(Przysięga hołdownictwa składana w ręce W . księcia Badeńskiego.— Przemowa 

W . księcia do zgromadzenia.)
K a r l s r u h e ,  3. maja,  W czo ra j  przed południem o godzinie 

Pół dc dwunastej  udał  się Jego k rólewiczowska Mość po nabożeń­
stwie w kościele zamkowym do niższej  galeryjnej  sali w zamku,  gdzie 
w ręce Jego składal i  przysięgę hołdowniczą zgromadzeni  tam cz łon­
kowie mini steryów i podrzędnych średnich urzędów.  Jego królewi-

—  Cóż ci t o ?  zapy ta ła  babunia.
—  Powa ła  pękła , gzymsy się usunęły.  Pochyl i ł a się sala ba-  

luniu,  t rzeba j ą  przestawić .
—  Ea  j e szcze co! wszak j a  pamiętam kiedy ją stawiano.
—  Sł aw ia no?  babuniu!  a cóż tu  wprzódy b y ło ?

W p r z ó d y ?  —  wprzódy!  i zadumała się na to babuuia j ak
niemy posą g ;  pamięć odniosła j ą  w minione czasy,  a myśl  popędzi ła 
®a marami  młodego wieku ;  nakoniec po chwili zacz ę ła :  „ J u ż  to 
z ośmdziesiąt  lat  temu o 1 mawial iśmy o tern często z dziadu­
l e m  —  dizwi  do sali wtedy nie wychodzi ły  w dziedziniec ale w o- 
£ rodek  i były z oknami ;  a kto wchodz ił  do izby już  i pat r zy ł  na 
cały ogród.  Do ogrodu schodzi ło się po s c h o d k a c h , a p rzy  nich 
sz ła  chińska galeryjka  aż do wysadków z l igustru,  i p ros to  t amtędy 
Po depłach wyt łaczanych muszlami szło się do lip owej al tany.  P rzed  
al taną między t r ześn iami  wisiała huś tawka,  a za al taną ros ły  po pod 
Wur sadzone brzoskwinie .  O h ! tamtędy  to  wasz  pradziadek dzień 
w dzień w południe p rzechadza ł  s i ę ,  chuc ha ł ,  pod lewa ł ,  podwiązy-  
Wał to r anunkuły  to  tulipany.  Nie śmielibyście byli  oczu na niego pod-

czowska Mość w towarzys twie  ks iążą t  Wilhelma,  i Karola wstąpił,  oa 
stopień t ronu  i miał następującą p rzemowę do zgromadzenia :

„Mości Panowie!
„Po  bolesnym wypadku śm ie rc i ,  k tóry nas wszys tkich  tak g łę ­

boko wzr usz a ,  i k iedyśmy zwłokom Zmar łego  towarzyszy l i  ua 
miejsce wiecznego odp ocz ynku ,  nadszedł  czas,  abyśmy według sił 
naszych pokonal i  uczucia se rca  zwracając baczność na obowiązki  ży­
cia. Wezwałem panów tuta j  na to abyście poprzysięgl i  należytą Mi 
wierność.  —  Uczyńcie to pnoowie z tem przekonaniem,  żc najgorl i-  
wiej s tarać się b ę d ę ,  dopełnić jaknajsumienniej  t rudno powołanie tak 
wcześnie na mnie wło żone ,  i że wzniosły wzór  wiecznej  pamięci ojca 
mego służyć mi będzie za prawidło mego przysz łego działania.

L icz ąc  z pe w no śc i ą  na w as ze  s i lne ws pó łdz i a ł an i e  w t ym wzg lę ­
d z i e ,  wzywa m p a n ó w ,  abyśc i e  p r zys tąp i l i  do u r o cz y s t e go  a k t u . “

Nato odczytał  p rezyden t  mini sters twa sp raw wewnęt rznych , 
radca S tanu baron Marschall  rotę  przysięgi  a zgromadzeni  złożyli  
przysięgę.  ( P . Z . )

(Depesza telegraficzna.)
^ V i e s t o w < l e n ,  4.  inaja. Jego Mość książę spadł  z konia i 

z ł amał  sobie ramię.  (  W.  Z . )
(K urs giełdy frankfuri.skiej z 5. maja;)
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I P r u s y .
(Rozprawy w drugiej izbie. — Rozporządzenie konsystoryalrjc do duchowień­

stwa prow incji Brandenlmrgskiej.)
B er lin , 1. maja.  Na dzisiejszern posiedzeniu drugiej  izby to­

czyła  się dyskusya nad wnioskiem deputowanego Harkor l  , k tóry 
proponuje:  1 )  aby w interes ie  handlu pruskiego i wzras ta j ących ko­
m un ikac j i  handlowych z Syryą  i Per syą wyposażono konsula t  w Da- 
masku polrzebnemi ś r odkami ;  2 )  aby za pomocą królewskiej  floty 
zaprowadzić bezpośrednią komunikacyę pocztową do Bajrutu,  i wspie­
rać  zmierzające de tego celu p rzeds iębiors two prywatne.

P rezyden t  r ady minis trów dał  w e :ągu debaty nas ' rpn jącą  do- 
k la racyę :  „Chcę  tylko ki lkoma słowami odpowiedzieć na mowę de­
putowanego Harkor t ,  Niezapoznaję dobrego celu , do k tó rego dąży 
wnioskodawca,  niemniej uznaję ważność konsulatów' ;  nad tym pr zed­
miotem naradzano się już  częs to w mini sters twie.  Dlatego chcę ty l ­
ko zrobić uwagę,  żc w nowszych czasach u tworzono wiele nowych 
konsula tów:  w Hyszpanii ,  w Ameryce,  Bukareszcie itd. Ponieważ n a ­
raz  niemożna zaspokoić w tym względzie wszystkich potrzeb,  przeto 
rząd państwa zwróci ł  t ymczasem uwagę swoją tylko na te kraje,  
gdzie się handel  prusk i  najwięcej  zaczyna rozwijać.  Dzieje sie to 
mianowicie na kontynencie Amejjyki;  t e ra z  zwróconą będzie uwaga 
rządu naj samprzdd na Chili. W  ogóle chciałbym zrobić uwagę , że 
mylne j e s t  zdanie ty c h , k tó rz y  sad zu , ja k o b y  konsulaty m ogły' u two­
rzyć komunikacyę handlowe,  konsu la ty  mogą tylko zabezpieczyć h an ­
del, k t ó r y  się już  rozwija.  Mówca wspomniał  t akże  o zacbodniem wy - 
brzeżu Af ryki ;  wprawdzie i t u  pożądaną j e s t  r zeczą  wspierać handel  
pruski ,  j ednakże ś rodk i  będące do dyspozycyi  niepozwalają j e szcze  
t e raz  rozsze r zyć  i na t e  okolice czynność r ządu.  Jeżeli  wn ioskoda­
wca j e szcze  wspomniał  o pruskiej  marynarce  wojennej , t edy tyle 
tylko powiedzieć mogę,  że ta marynarka  dopiero się zaczyna two­
rzyć.  Chcę j e szc ze  p rzy toczyć,  że względem konsu la tów przedłożono 
projek ta  naradzającej  się obecnie tutaj  koufcrencyi  c ł o w e j , k tóra  j e  
przyjęła z wielkiem zajęciem.  Z Aust ryą niewszedł  rząd pruski  w ża ­
dne układy względem k o n s u l a t ó w , i nienastąpi  to w te raźnie jszym 
składzie r zeczy.  Niechaj  Aus tryacy idą swoją d r o g ą ,  ale i my pó j­
dziemy naszą 1“

Po k ró tkie j  odpowiedzi  deputowanego H a r k o r t  i deputowanego 
W eg ene r  odrzucono obadwa wnioski.

—  Super in tóndenci  p ro wi n c j i  Br and en bur g  ot rzymal i  nas tępu­
jące rozporządzen ie  konsysto rya lne  do du ch ow ie ós t w a :

„Zd arz a ł y  się nieraz wypadki ,  że osoby nienależącc do ducho­
wnych kościoła cwangiel ickiego , wyznania lutcrskiego albo refo rmo­
wanego,  albo do kościoła  r zy m sk o - k a to l i c k ie g o , w formie dawania

nieść,  t aka w nim była po w aga ,  bo to  p ros ty  j ak sosna,  włosy wy-  
pudrowane,  a czarne brwi.

Raz po obiedzic,  byłoto w s ie rpniu ,  wasz dziadunio —  ale on
wtenczas niebył  j c s ż c z o  dziaduniem ale panicz jaki ś  —  schoćzi  do
ogródka po sc h o d k a c h ,  a wasz  p radziadek z pod brzoskwiń pospie­
szył  przyjąć gościa,  bo go j e szcze nie znał  i sam nie wiedzia ł  k to -  
bytó wszedł .  Gość się ukłooi ł  i podał  pradz iadkowi  list z jakiegoś 
haftowanego zawitka.  Był  to mężczyzna młody,  oczy . mu się śmiały 
aż m i ł o , a czarny  w ar koc z  w woreczku ślicznie odbijał  na sukni 
per łowej .  W a sz  pradz iadek p r ze czy ta ł  list,  potem podał  r ękę  gościo­
wi i uśc iskał  serdecznie.  Musiało tu  się już  coś dobrego święcić,  ho
to się r zadk o  komu zda rza ło ;  ale p radz iadka  zawołal i  potem do
izby, a wasz dziadunio poszedł  dalej na ogród.

Pod huś tawką  przed al taną siedziała mała dz i ewc zy nk a ,  miała 
wtedy lat  ośin,  i p rzepa t rywała  pilnie obrazki  w książeczce i z  taką  
uwagą,  że i upału nie czuła.

(Dokończenie n a s t ą p i . )
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ś lubów przedsięb rały  c z y n n o ś c i , k tó r e  Skłoniły po łączone tym spo­
sobem pary do uważ an ;a się za ślubnie połączone ma łżeństwa,  pod­
czas gdy t akie akta ani wed ług  p raw kośc ie lnych ,  ani wed ług cy­
wilnych nieuzasadniaja ma łżeństwa.  Takż e  cz łonkowie  gmin ewange­
lickich zawieral i  w sposób błędny omijając swoich p r ob osz czó w ,  po­
dobne związki  , o k tó rych  nieprawności  dopiero później się dowie­
dzieli ze szkoda w swoich s tosunkach cywilnych i własnetn sumie­
niu. —  Królewski  konsys to rz  widzi  się prze to  w interesie  powie­
rzonych  jego nadzorowi  gmin ewangiel ickich spowo do wan ym,  zw ró ­
cić na to uwagę,  że ś luby przedsięwzięte p rzez  t akie osoby  niemają 
t ego znaczenia ani prawnej  w ażnośc i ,  j ak  śluby k tó re dają księża 
ewangiel iccy albo rzymsko-ka to l i ccy  , i że zaw ar te  p rzez  nich zwią-  
ski niebędą uważane ani p r zez  kościół  ani według us taw cywilnych 
za małżeństwa,  i niemają żadnej  prawnej  ważności .  (G . W .)

(Deputowani Szlązcy u ministra handlu.)
B er lin  , 1. maja.  Je de n  z Berl ińskich dzienników donosi : 

„Rozpoczęta  koofereneya niemieckich pańs tw cłowego związku  spo 
wodowała n iek tórych  depu towanych Szląska p rzed łożyć ministrowi 
handlu swoje życzenia.  Byli oni tego zdan ia ,  że główne wyroby  in- 
dust ryi  szląskiej ,  a osobliwie p rodukeya żelaza , nie mogą się obejść 
bez ochrony,  przyznanćj  im tera® cłową taryfą , i prosząc o u t rzy ­
manie jej ,  opierali  się na tein , że  namieniona ochrona j e s t  jedynym 
ś rodk iem przeciw upadkowi  indust ry i  i przeciw pomnażaniu się na 
prowincyi  rzemieś lniczego prolet a ryatu .  Minister  handlu odpowiada­
j ąc  zapewni ł ,  j ak donoszą dzienniki  Szląskie,  że rząd państwa s toso­
wnie do te raźnie jszych okoliczności  w każdy sposćb pamiętać będzie
0 u t rzymaniu  i rozsze rzeniu  niemieckiego cłowego związku ; że z a ­
chowywany  dotychczas  przez  rząd sys tem pogodzić względy u t r z y ­
mania i popierania indust ryi  krajowej  z s łusznemi wymaganiami kon­
sumentów , będzie i nadal dla niego kierującym przewodnik iem,  j e ­
dnakże właśnie z tej p rzyczyny nic może dać zapewnienia względem 
bezwarunkowego  zat rzymania wszys tk ich pozycyi  t eraźniejszej  cłowej 
taryfy.  To  odnosi  się mianowicie do żelaza.  Bo aczkolwiek rząd 
uznaje zupełnie  wysokie znaczenie i ważność tej gałęzi  p rzemysłowej ,
1 zawsze pamiętać będzie dać dla u tr zymania  i zakwitnięcia jej 
po t r zebną  och ro n ę ,  o ile tylko wzgląd na konsumentów na to po­
z w ol i ;  j ednak  z drugiej  s t rony  jest  tego przekonania , że z tym za ­
mia rem da się zupełnie pogodzić zmniejszenie dotychczasowego cła 
wchodowego  od su rowego i kutego żelaza.  (A b d . B . W . Z ,J

(Kurs giełdy berlińskiej z 6. maja.)
Dobrowolna pożyczka 6 %  102%  p. 4 % %  z r - 1860 102%. 4 % %  z r, 

1852 — —. Obligacye długu państwa 8 9 %  —. Akcye bank. 102.1. Pol. list. 
zastaw. — ; nowe 95% ; Pol. 600 l. 88% ; 3001. 161% 1. Frydrychsdory 13%a. 
Inne złoto za 5 tal. 10. Auatr. banknoty 82l% „.

Afryka.
(D epesza telegraficzna.)

T u i i e t . 25.  kwietnia.  Komisa rz  P o r ty  Soliman B e y ,  k tó ry 
p rzyp łyną ł  tu na tureckim parosta tku  z Kons ta n ty no po la , przywiózł  
dla księcia ty tuł  wicekróla i kilka o rderów,  (L . Ic. a .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w Tarnowie.)

T a r n ó w ,  1. maja.  Na naszych t argach  z dnia 1 6 . ,  2 0 . ,  23. ,  
27.  i 30.  kwietnia sprzedawano k or ze c  pszenicy po 9 r . 5 8 k . ;  żyta 
8 r . 5 8 k . ; jęczmienia 7 r .6 k . ;  owsa 3 r .5 6 k . ;  g rochu  l l r . l O k . ;  bobu 9r .  
14k.  • z iem n iak ó w  3r .40 k .  Ce tna r  siana kosz tował  l r . 2 7 k . ,  okłotów 
34k .  Za  sąg d rzewa  twardego  płacono 8 r . l 8 k . , miękkiego 6 r .6k.  
mon.  konw.  ^

(Handel zbożem.)
G d a ń s k ,  30.  kwietnia.  Przewidzen ia  nasze poprawy t a rgów 

angielskich zaczynają się s twierdzać.  W  ostatni  poniedziałek pszeni­
ca k rajowa,  o raz  Gdańska ,  o jeden pełny szyling się podniosły,  a 
inne gatunki  lub mniej s t anowcze zawsze j ednak niewątpl iwe o t r zy ­
mały podniesienie.

T em p er a t u r a  nie zwykle zimna,  i bez p rze rwy  od dwóch mie­
sięcy panujące wschodnie wiat ry  szkodl iwy wpływ szczególniej  na 
wiosenne zasiewy wywierają.  Paszy  brak  coraz większy czuć się 
d a j e ,  a jeźli  ezas podobny dłużej  pot rwa  oprócz koniecznego spó­
źnienia,  los zbiorów w wątpl iwość oddany być może.

W  sku tku  tych przewidzeń  wszys tkie  bez wyjątku targi  Wiel­
kiej Brytani i  w ostatnim tygodniu podniosły się, i opinia powszechna 
przepowiada ła  dalszą poprawę,  k tó ra o tyle tylko mogłaby  się nie 
sprawdzić,  o ile szczeg ó ln ie j przyjazne warun/ci a tmosferyczne pod­
niosłyby cofniętą lub uszkodzoną wegetacyę,

W  ciągu tygodnia p rzybyłe  do Londynu kw ar t e ró w
Pszen.  jęcz .  s łodu,  owsa,  ży ta  bobu groch,  wyki  s. In, r zep.  

z kra ju 79 9 2  3 8 9 4  —  9 6 6 7  —  8 32  —  —
z zagrań.  53 90  10911  —  1584 3  —  2 9 7 4  —  14361
Mąki a k ra ju  celu.  2 1 , 5 7 0 ;  z zagran icy 8845 .

We  Francyi ,  Belgii i Holandyi  handel zbożowy wyraźn ie  się o-  
żywił ,  ceny się podniosły z dalszą ku podniesieniu dążnością.  Skarg i  
na  s tan powiet rza  są powszechne,  a nie tylko w P ary żu  ale i w p o ­
łudniowej  F rancy i  użalają się na zimna,  mrozy  i b ra k  zielonej paszy.

Ży to  znowu powszechną zwraca  uwagę,  i każdy  t a rg  Szczec iń ­
ski  oraz  Berl iński  nowe podniesienie przynosi .

Na Gdańskiej  giełdzie więcej  było życia i więcej  ochoty do
kupna,  ob ró t  wszakże  in te resów nie dał  się rozciągnąć,  bo sp rze da­

j ący  opiera jąc się na szkodl iwej  a tmosferze  podnieśli  żądania wyżej  
cen angielskich,  czemu spekulanci  me cheieli się poddać.

• , ? ! ' £ “ ^ g 0(I,,ia sp rzedano  ł a sz tćw pszenicy świeżej  150.  ze
sp ichrza  148,  żyta 5 G % ,  owsa 8 % ,  jęczmien ia  12,  g rochu  5. 

P łacono za  ł a sz t  pszenicy r

126
129

zó spich.  130 
Ż y ł a  115

120
Jęczm.  —
Owsa —
Grochu

Wagi  funt  hol. za  korzec  złp,  gr .  
28  2 9  —  31 17  
30  15 —  32 
33  2 — 35
2  5 --------- 25
2  6  26
----------------- 19
----------------- 13

—  24

22
10
17
2 7
12
16

2

gnid.
—  128 385 — 420
— 130 405  — 435
—  132 4 4 0  — 4 7 0
—  119 3 3 2 % — 340
— 121 345  - 3 5 7 %

—  107/8 —  — 258
- 7 1  —  - 1 8 0

—  — 320
Czas mamy zimny,  nie miły i bezustannie wschodn io -pó łnocne 

wiat ry,
W  ciągu tygodnia przeby ło  To ru ń  na 2 2  ber l inkach ł a sztów 

pszenicy 665,  ży ta  14, g rochu  13,  t e rpentyny  cet .  150,  beczułek smo­
ły 302.

Wy s ok o ść  wody pod Tcrun icm stóp 5 cali 8- 
K u rsa  zam ian. Londyn 3 miesięczny 205 ś r g r . , Amsterdam 

7 0  dni 1 0 2 ,  Hamburg  10 tygedui  4 5 % ,  W a rs za wa  96.
M akow ski, K ędzior et Comp.

(K o res  handl.)

K urs lw o w s k i.

Dnia 10. maja.

Dnkat cesarski ......................................
Półimperyal zi. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i ...........................  .
T alar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięcioziotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

gotówką | towarem
»*r. kr. |  z lr. kr.

6 47 5 61
n » 5 52 5 55
v  n 1 0 6 1 0 8
9  rt 1 66% 1 57%
» » 1 48 1 51
n 9 1 26 1 27
9  9 82 48 83 4

K urs l is tó w  za sta w n y ch  w  g a l .  stan . In sty tu c ie  k red y to w y m . 

Dnia 10. maja 1852.

Przedano
Dawano
Żadano

100 p o , 
za 100 . . 
za 100 . .

złr. | kr.
mon. konw. 82 45

9  9 83 16
9  9 — —
9  » — —

(K urs wekslowy w ifdertsti z 10. maja)
Amsterdam 172%  1. 2. m. Augsburg 123 — 1. nso. Frankfurt 122 1. 2. m. 

Genua — p. 2.m. Hamburg 182'% 1. 2. m. L iw urna— 1 2 l% p . 2. m. Londyn 12.20.
1. 2. m. Medyolan 123% Maraylia 146 I. Paryż 146%. 1. Bukareszt 223. Kon­
stantynopol 376. Agio duk. ces. 30. Pożyczka z r. 1861 6%  lit. A. 96% .
lit. B. — 110% . 0

(K urs pieniężny na giełdzie W ićd. d. 8. maja. o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 29% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

29% . Ros. Imperyały 10.6. Srebra agio 22%  gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 10. maja.

JE Hr. Lewicki Kajetan. — PP. Dobrzyński F ran e ., z Tarnopola. — Hubi­
cki Karol, ze Złoczowa. — Łucki Adam, ze Sarny. — Falkowski Michał, z Głu­
chowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 10. maja.

Ks. Sanguszko, do Stanisławowa. — Hr. Castiglioni, c. k. jenerał-m ajor, 
do Żółkwi. — Hr. M irey, c. k. m ajor, do Żółkwi. — P, Baron Hennmgeu, do 
Czerniowiec.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 10,  maja.

P ora

B arom etr 
w  m ierze 

w idd. sp ro ­
w adzony do 
0 °  R eaum .

Stopień
ciepła

w edług
Heaum.

Średni 
stan tem ­
p era tu ry  
d o g .6. zr.

K ierunek i sita 
w iatru

Stan
a tm o s fe ry

6  g o d .z r a n .  
2 god. pop 
10 god . w ie.

tt  / » / /
27 U  1J
27 10 68 
27 10 60

*+ . 6° 
-+■  11®
-+■ 7 o

-+- 11® 
-b  6®

Półn.0
Półn.-Zach.e

9

b a rd . pochm .
9  O  
»

' T  JE A  V  R .
D z iś :  opera  niem.:  „N orm a.“
J u tr o :  na d o ch ó d  wysłużonej  Artys tki  p. A n t o n i n y  B a d o w ­

s k i e j ,  a w pamięć zasług  Beneficyantki  i sił  s t r awionych na 
wysługach  pu b l i c zno śc i , Adminis t racya T ea t r u  p rzeznaczy ła  
przedstawienie Tragedy i  w V. a k t a c h : „ A g n ie szk a  S o reI .u

W  poniedzia łek  17.  b. m. na dochód JP .  J  o z  e f  a S  t u r m ą  daną bę­
dzie po raz  p ierwszy komedyo-opera  w 2ch ak tach oryginaluie 
wierszem przez J.  U. Niemcewicza napisana,  z muzyką L .  K r a ­
wieckiego p. n. „Jan K o c h a n o w sk i w  czarn ym  le -  
s ie .“ Poprzedz i  nowa  komedya w 1 akcie z f rancuskiego P.  
Sc r ibe  p. n. „N ieutu len i w  ż a lu .“

Główny Redaktor 91. S z r z e n ia w a  S artyn i Z  c. k, galic. drukarni rzędow ej.


